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Część Polityczna.
W IA D O M O Ś C I  Z W CZORĄYSZEY P O C Z T Y .

W a r s z a w a  2 Stycznia  N.  Cesarz i 
Król,  zatwierdzając powzięty przez Rząd kró ­
lestwa,  zamiar założenia vv mieście Rusku,  
W Wdztwie Krakowskiem , letniego szpitala 
dla ubogich,  raczył naylaskawiey na pokry­
cie pierwszych kosztów,  z tego powodu po­
nieść się mających,  przeznaczyć summę zip. 
15,000, oraz zezwolić ażeby instytut ten no­
sił imię Jego patrona, S. Mikołaja^

P a r y ż  29 Grudnia. Wszystkie rozgłosy 
O wielkich zwycięzlwach konstytucyonistów 
nad karlistami, chociaż urzędownie ogłoszone 
W Panipelunie,  niepotwierdzają się dotąd, a 
nawet wiadomości o poskoczeniu z tego po­
wodu papierów hiszpańskich na giełdzie, zu­
pełnie są fałszywe. Żadnego dotąd nad Zu- 
•nalacarreguy nieodniesiono zwycięztwa; dzien­
niki ministeryalne, prócz niedokończonegobu- 
êt y n u , który zaraz na trzeci dzień oka­

zał się bezzasadnym, z r e s z t ą  zupełnie nyl- 
C*Ą, co dowodzi, że niemają nic pocieszaj-:,- 
e*go donieść przyjaciołom sprawy królowey.

Przeciwnie karliści jeszcze nigdy tak śmia­
łych nie rozgłaszali buletynów. Ostatni rap- 
port Zuma l ic ane guy, w k tórego wmawiają 
zdesperowani dziennikarze,  iź się przyznaje 
do przegraney dnia 12; jest  pełen tryumfu­
jących odgrażań (*) tak jakby już  był pew­
nym, że Minę ma w swojey mocy. T o  sa­
mo słowo w s łowo, i z większą jeszcze 
dumą, twierdzi Mina w swojey odezwie do 
żołnierzy,  i w swoich buletynach. Ze skut ­
ków atoli dotąd widać, że karliści w korzy- 
stnieyszein znaydują się położeniu. — O-  
statnia krwawa bitwa dnia 15 nayniepomyśl- 
niey wypadła dla stronników królowey; kry- 
styni podług zeznań liberalnych dzienników, 
stracili w niey 1200 ludzi, sam jenerał  Oran 
raniony. (**) Tey  chwili walka trwa na ca- 
łey linii; jeżeli więc teraz jeszcze Mina nie- 
ziści SYYoich obietnic, to przeżyje swą sławę- 
Słychać atoli,  że znaczne odebrał posiłki i 
sam z niemi wyruszył w pole; co zdaje siię

(*) Znayduje się w Pi. 4  G azeiy Krakowskiey.

(* ) l ła trz  w  gazecie wczorayszey.
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obiecywać mu stanowcze zwycięztwo,  jeżeli  
nie jes t  zmyśleniem.

Dzienniki liberalne Indicateur de Borde- 
<tnx i M emoriał milczą zupełnie o klęsce 
k tó r ą  mieli ponieść z dnia 15. j enerałowie 
Oraa  i Cordowa. Przeciwnie dziennik ro-  
jalistowski Journal de la\Guyenne , który tak­
i e  w Bordeaux  wychodzi ,  zawiera następu­
jący list;

B ajo n n a  2 4  G ru d n ia .

♦ Wielkie zwycięztwo! Zumalacarreguy w 
d. 15 b. m. pobił na głowę jenerałów Oraa 
i Cordowa. Nieprzyjaciel utracił 2000 ludzi. 
(???) W k r ó t c e  otrzymamy w tey mierze dokła­
dny i urzędowy rapport.  Podczas gdy ci 
dway jenerałowie walczyli, Mina stał sp oko j ­
nie w Estell i ,  chociaż mógł był w tein iniey- 
scu słyszeć przez cały dzień 15 ogień ka ra ­
binowy i działowj[.'>

Gazeta Codzienna zawiera następujący bu- 
letyn kailistowski datowany z Eulate d. 16 
grudnia,  który donosi o powyższein zwycięz- 
twie Zumalicarreguy.  »Po potyczce dnia 12 
vv okolicy Asarta w której  nieprzyjaciel utra­
cił 300 ludzi, nazajutrz przez cały dzień stał 
Zumalacarreguy spokojnie z batalijonami swre- 
ini w Z u n i g a , oczekując napadu Cordowy i 
Oraa,  którzy Asarte i Mendozę o milkę odległe, 
przez 8000 ludzi osadzone trzymali. D. 15. 
w południe pokazał  się Cordova ,  wysławszy 
poprzednio do Zumalicarreguy pewden rodzay 
wyzwania z 6000 ludzi przed karczmą, przy 
moście Arąu i ja ,  gdzie go Zumalacarreguy 
przyjął  porządnie.  —  Potyczka trwała trzy 
godziny wśród najżywszego ognia. Cordowa 
cztery razy przypuszczał swe a t tak i ,  celem 
opanowania mostu, — lecz we wszystkich z 
wie lką  s t ra tą  odpędzony zostawał.-— Gdy na­
reszcie widział, że jego usiłowania z tey stro­
ny były daremne,  — chciał więc spróbować 
czyli mu się nieuda przejść  tamy i osadzić tam 
jedno działo; lecz i ten znmiarrównie chybił. 
—  Tymczasem zaszła noc ,  w czasie którey 
kryslyni cofnęli się do Los-Arcos: w odleglem 
zaś miejscu kazali ognie pozapalać,  udając 
i e  obozują,  abv w odwrocie swoim uniknęli

ścigania. Podczas gdy się to działo przy mo.  
ście Arąuia ,  przedsięwziął  Oraa  tajemnjr 
marsz w kiernnkn Acedo,  dla dostania się 
na dolinę Lanz ,  aby z tyłu napaśdź na Zu-  
malęcarreguy. Tym końcem nsilował prze- 
bydź wąwóz Gastian; lecz stojący tam ba ta .  
lion Alawy odpędził go. — Gdy Zumalacar ­
reguy usłyszał z tey strony ogień, pośpieszył 
tam ze swemi batal i jonami, niezostawiając 
jednak pozycji  nad mostem bez osady, i roz­
proszył nieprzyjaciela, który napróżno usiłował 
zebrać się. Dopiero manowcami rozniaitemi 
potrafił dostać się do Los Arcos. Poczem 
nasze batalijony poszły ku dolinie Lanz,  od­
niósłszy zupełne nad nieprzyjacielem zwy­
cięztwo, odpędziwszy go na wszystkich pun- 
ktach, z zadaniem straty do 2000 ludzi.»

Do Bajonny miał nadejść rozkaz ministra 
wojny , ażeby arsenał tego miasta opatrzony 
był niezwłocznie we wszystkie materyały wo­
jenne.

Nic w świecie niemoże bydź z sobą sprze­
cznie jszego,  j a k  rozmaite doniesienia obu 
stronnictw o potyczkach zaszłych w Hiszpa­
nii d. 12 i 15 grudnia ,  pomiędzy woyskaińi 
jenerałów Miny i Zumalicarreguy. Obie s t ro­
ny przypisują sobie zwycięztwo, każda poda­
je  swą stratę na 100 do 150 ludzi, nieprzy­
jaciela zaś w dziesięcioro pomnaża. Przy 
podobnych sprzecznościach t rudno,  a nawet 
niepodobieństwem jest  dojść prawdy. Tyle  
przynajmniej '  zdaje się bydź pewną rzeczą, 
iż w potyczce dnia 12 karliści wynieśli się 
pierwsi z placu'bi twy nieczekając czego gor ­
szego, — przeciwnie zaś dnia 15 zwycięztwo 
przeszło ua ich stronę. Z lem wszystkińm 
obadwa dzienniki liberalne w Bordeaux usi­
łują wypadek tey potyczki zostawić jeszcze 
wątpliwym. W dzienniku Indicateur  czyta­
my pod dniem już 24 co następuje: »Jenera-
lowie Oraa i Cordowa bili się dnia 15 prze* 
7. godzin z Zumalącar regny , tak dalece, że 
tylko noc położyła koniec potyczce, w któ­
rey obiedwie strony przypisują sobie zwy- 
cięztwo. Jakkolwiek bądź ,  dzień tt-n bardzo 
był krwawy, ponieważ pi zeszło 1000 zabitych
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padło na placu bitwy. W  nocy z dnia 16. 
17. i w saniymże dniu 17. Mina przybył o- 
sobiście do krystynów z 2000 ludzi; oczeki­
wano tam także jenerała Manso z 3000 lu­
dzi a Vittoryi. Bitwa trwała c iągle ,  i spo­
dziewano s iężeZumalacarreguy pomimo swo­
ich mocnych pozycyi, będzie przymuszony n- 
stąp ić .

dzienniki  ministerynlne, które są natu- 
ralne:ni obrońcami sprawy królowey,  i któ- 
re na przypadek naymnieyszey pomyślności 
3ey Woysk przeciw karlistoin, wraz odbierają 
depesze telegraficzne; o ostatnich wypadkach 
bardzo zniechcenia wspominają. I  tak J o ­
urnal dc Paris mówi:  » Mina wrócił  z Lom-
bier do Pampelony, ścigając napróżno szcząt­
ki korpusu jenerała Eraso.  (Dowódzca te ­
go korpusu,  j ak  wiadomo, utrzymuje w swo­
im rapporcie,  że pobił Minę.) Niemasz do­
tąd jeszca t  nic pewnego! o potyczce na d.15. 
(Po dniach 14stu , — w P a r y ż u , — o potyczce 

■ W Hiszpani i ,—  dokąd w 48 godzinach wiado­
mości nadchodzą,.— nic pewnego?— to już  za 
grube  żarty.. .) lecz obiegające pogłoski,  zda­
j ą  się potwierdzać to ,  cośmy onegdy, (mówi 
Journa l de P a ris)  donieśli o nadaremnych 
usiłowaniach jenerała Cordowy ku zdobyciu 
mostu Arcjuija- czynionych przeciw wojsku 
Zumalicarreguy.  Zdaje się że Cordowa nie­
byt ws tanie opanować m o s t u , — a Oraa któ­
ry zaszedł z tylu powstańcom, musiał  potem 
" s k u t k u  zwichnienia się tego planu Cordo 
" 'y,  sam jeden wytrzymać attak karlistów ; 
t a k ,  że w nocy dopiero uskutecznił swóy od- 
v\rót i połączył się dnia 16 w Los Arcos z 
Gordową. Dnia 17 dywizye Cordowy i Óraa,  
^naydowaly się w Puentes de la Rey n a .»

Dzisieysze dzienniki paryskie liberalne i 
ministerynlne (z dnia 29) donoszą tylko tyle: 
*0 późnieyszych wypadkach w Hiszpanii pół­
nocne) , biegają pogłoski jedne drugim prze- 
Cu'ne ,  Po przybyciu Miny,  linije Zimiali- 
Carreguy miały bydź dwa razy na nowo at­
akowane .  Jedni utrzymują,  że woyska kon- 
mytucyonistów zupełnie odpędzone zestaly; 
■nni zaś przeciwnie,  że zdobyły pozycye nie­

przyjacielskie i powstańcy zmuszeni byli n- 
ciekać w naywiększyni nieładzie.» — (Ku- 
ryer Krakowski  ciągle nas zapewnia,  że 
karliści nigdzie placu dostać niemogą,  i że 
Mina wielkie odnosi zwycięztwa nad Zuma- 
lacarreguy).  ( g . p  s.)

Rozmaitości.
Na pociechę dla tych którzy mają długie 

nosy,  rozgłoszono w Paryżu ,  że tacy zazwy- 
czay naydlużey żyją;  gdyż w domu inwali­
dów,  ci inwalidzi naydlużey żyją,  którzy 
inają długie nosy, nawet doświadczono, że 
ptaki które z nosów s<ą podobne do inwali­
dów francuzkicli, także naydlużey żyją. Niech 
się więc i ci pocieszą,  pisze jeden z dzien­
n ików,  którzy często długiego nosa dostają.

Niedawno przybył do Hawru  pewny Ma­
rynarz i wpadł na myśl ażeby na swoje po­
deszłe lata ożenić się i spokoynie życie prze­
pędzać. Wybór  jego padl na lSlelnią dziew­
czynę , która u niego za kucharkę  służyła i 
k tór ą  on, nie lak zmiłości j ak  z wdzięczno­
ści za jey przychylność i przywiązanie polu­
bił. Zaręczyny odbyły się i wesele miało na­
stąpić,  w tern zgłasza się właśnie przed ś lu­
bem daw na kochanka marynarza i przekonyw a 
go, że jego oblubienica jest jego córką. Z n a y -  
zimnieyszą więc krwią zawołał:  *Póydź moja 
c.urko uscis/iuy twojego oycu!»— a z matką jey 
poszedł do ś lubu .— Pokazywano w Berlinie 
dwoje dzieci bliźniąt 6ciuietnicli, z których 
jedno ma prawdziwe uszy pudla,  a drugie 
zamiast włosów, szerśó kota. Nie trzeba się 
więc dziwić że się ustaw icznie pomiędzy so­
bą bi ją,  gdyż się zapewne tak kochają j a k  
pies z kotem.

Lichy wierszokleta ułożył na nowy rok 
poemat niezmiernie rozwlekły i pytał znaw­
cy o radę ,  coby miał uczynić oby się jego 
dzieło podobało publiczności?— O połowę na­
leżałoby go skrócić,  odpowie przyjaciel,  a 
drugiey połowy nieoglaszać.

Angielski wędpounik Waser ton odkrył  
na wyspie Demerary,  nowy rodzay dażych
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m a ł p , które jeszcze bardziey niż Oranguta­
ny zbliżają się swojem niesłychanem podo­
bieństwem do człowieczego rodu. Nn czele 
wydanego dzieła umieścił wizerunek małpy 
z twarzą ludzką i rzeczywiście podobieństwo 
j e s t  prawie przeraiającem. Filozof Maillet 
który w IStyni wieku napisał książkę dla do­
wodzenia,  źe człowiek jes t  wydoskonaloną 
małpą ,  rozpływałby się z radości obaczyw- 
szy ten dowód swojego systematu; P. Wa-  
serton nie tyle stanowczy, postrzega tylko w 
tym nowym rodzaju,  ważne odkrycie mogą­
ce wzbogacić wiadomości zoologiczne.

W  Brigton Piekarz u b o g i , nagle przez 
śmierć stry ja w IndyBch, został panem 1,200,000 
zip. Nie przestał on jednak  swego rzemiosła, 
ale za to przedaje bulki,  siedząc w axamitnein 
krześle,  (fatersztulu).

W  Bruxeli  znowu probowano powóz pa­
rowy, który w 17tu minutach odbył cztery 
mile niemieckie;  naytężsi jezdcy nie mogli 
za nim zdążyć chociaż w nay większym galopie.

F R A S Z K I .
P e w ie n  m iody m a te m a ty k , d o w c ip n y , w eso ły  i 

tro eb e  uszczy p liw y , u trzy m u je : ze n aw e t Urojone fU iel- 
hości m atem aty czn ie  d ad zą  się u d o w odn ić , ze są is to ­
tn ie  w ie lk o śc iam i; i tak  m ó w i:

K to  cboru je  na  p an icza , u d ając  Je m a d obra , (p rz y ­
puścim y n a  x ię ż y e u ,)  a goły  ja k  tu reck i św ię ty , do ­
w ód  m atem atyczny  , ze jes t urojoną wielkością.

K to  g łu p i ja k  tab ak a  w rogu , a zaw d z ia w szy  oku­
la ry  na n o s , m yśli ze n ik t od  niego w ięeey rozum u 
n ie p o s ia d a , je s t n ie z a p rz e c z e n ie , m a tem a ty czn ie , uro- 

joną  wielkością.
K om u się z d a je , ze je s t  w ysokiego u ro d z e n ia , i 

d la  tego z pew ną dum ą rz u c ą  w zro k  p ro tegu jący  do 
ko ła , je s t  urojoną wielkością.

K to  ro zp ra w ia  o b a ta lijacb , p o ty czk ach , a  p o d  czas 
gdy się d z ia iy ,  p a rad o w ał w  ostrogaeb  dziesięć m il 
od  p lacu, b i tw y , i  b rz ą k a ł pa łaszem  po  b r u k u ,  je s t  
Urojoną wielkością.

K to  n au c z y w sz y  się k ilk ad z ie s ią t ty tu łó w  dz ie ł 
now szych, au to rów  n a p a m ię ć . chce u chodzić  za uczo ­
nego ,, (a tak ich  d z iś  w ic iu  m am y) , je s t  urojoną wiel­
kością.

K to  cłice sądzić  o rzeczach  bez  odw ołan ia , a w ła ­
sna m owa go. z d ra d z a  ze w  głow ie lich o , je s t  p raw n ie  

Urojoną wielkością.

M a la rz  spad ł z ru sz to w a n ia  i z a b ił się na  m i e j ­
scu . —  P o d n o sząc  g o , znalez iono , ze m iał n ó i  w rę 
k u . — Co za  szczęście, zaw ołała p rzech o d ząca  s ta ru sz ­
k a , ze się na w ylo t n iep rzeb ił. ?

K az  m i o p raw ić  t e  k siążk i rz e k ł  l i te ra t  do słnzą 
cego , k tó ry  u d a jąc  z n a w c ę , z a p y ta ł : A  ja k  P a n  lta- 
ze o p raw ić  in  yuarto , czy  in  oełaoo.l

F a b ry k a n t w  G d ań sk u  puśc ił w  sp rz e d a rz  now e p a ­
czk i z ty ton iem  k tó rem u  dał ta k i nap is : .Co (en, to
sam siebie chwali. . —  J a k iś  w ykw in tek  z d ję ty  cieka­
wością , kup iw szy  jed n e  p a c z k ę , p oszed ł do k aw iarn i 
i z a ra z  zaczął z uj Cy p a l ić ;  lecz  g d y  się  p rzek o n a ł 
ze ty to ń  je s t  n iezn o śn y , w rócił czćn ip ręd zcy  do sk le ­
p u , i c isk a jąc  go na  stó ł, rz e c z e  z  gn iew em  do fa b ry ­
k an ta : * Jo li W P a n  m ożesz o szuk iw ać pu b liczn o ść ,
eliw aląc la k  sm rodliw e zielsko?- — B a rd zo  P a n a  p rze ­
p rasza m  , odpow ie tam ten  z z im ną k r w ią , j a  go by-
n aym niey  n iech w alę  J a k to  nie ? a po cóź m u było
daw ać tak i n a p is : «Co ten to sam siebie chwali? • —
T o  tez  w łaśnie nay lep icy  lichą  jego  w arto ść  o znacza  , 
od ep rze  kup iec z uśm iechem , bo kto sam siebie ch w a li , 
nicmozc mieć przyjemneyo zapachu.

P ew n a  p an ienka g ub iąc  ju ż  k ilk a  ra z y  k lu czy k  od 
to a le tk i , k aza ła  ich  sobie  aJ, t rz y  z ro b ić , i  w szy stk ie  
te ra z  nosi n a  je d n e y  w stążeczce . P rz e z o rn o ść  n ie ­
posp o lita .

jjT E A T R  N A R O D O W Y .
W  niedzielę dana będzie bardzo wesoła 

i dowcipna kom edya, pod napisem: N arze­
czony z Mc syku .

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Dnia 8.  9.  Stycznia.
Stoiński Jó zef Obywatel z Gałicyi. — 

O llendorf Adolf z Pruss. — Friderici F e lix  
Obywatel z Polski. —  Pasternakiew icz K a­
mili x iądz z P.

W Y JE C H A L I  Z KRAKOW A.

Ruczinowski W incenty do P ru ss .— W elz 
W alenty tam że.


